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Di. iafnosci! zburzliwych nieco chmur przerznięty 
Switalz względną litością ku Sarmatom zdięty. 
Pod zafłoną kir czarnych twarz kryłeś pogodną , 
Gromy z gwałtem pioruna fypiąc ręką płodną. 
Niebiofa ofaczone wartkiemi ftrzałami : 
Obarczyły Polaka frogiemi ranami. 
Defzcze przykre i Sniegi, poftać ziemi kryły, 
Przywalaige Cnotliwych Pradziadow mogiły. 
A miefzkanieč dzień fmutny fzkaradził fwą zbrodńią. 
Podżegaiąc niefzczęścia zawiści póchodnią : 
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Niebo przemocne Ziemię uieło ty fwe Krygl 
Naybardziey część polnocy leżącą od Rygi. 
Ztamtąd grady naywigcey zboża wybiiały 
I do-Pollkiey ziemi plodom urość niedawały. 
Lecz nam Niebo z Zachodu rozśmiało fię mile, 
Pogrozilo Połnocy , iey przemożney file. 
By Kray wolny, ftargawfzy kaydany niewoli 
_Obcey więcey haniebnie niepodlegał woli. 
Dopiero my dzień iafny poznawać zaczeli = 
| Gdy W ciemnościach dwadzieścia cztery lat milczeli. 
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